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'  ehli r  cj i Rzodu w sprawie Brześcir
P  oni e d z ia łk ow e j 'c a ł o 11 o.<5 n ę posie­

dzenie Sśjniń 'stanowi niefoy.wałąąsensae ję: 

Pierwszą. nac]zwyćzajńpścią jest niewątpli- 
wi er czas trwania tego posiedzenia, a dru­
gą to, że załatwiono za jednym zamachem 
szereg ważnyeh sfeęaw, spraw, które spo­
łeczeństwo'"nasze śledziło z największym 
zainteresowaniem i napięciem.

Wnioski, które nie znalazły poparcia.

Pominąwszy sprawę debaty nad wnio­
s k ie m  I\ Iuhu Ukraińskiego przeciwko pa­

cyfikacji Małopolski Wsebodnioję który 
upadł, z powodu słifsznego zresztą tłuma­
czenia zajść w teir sposób, że trudno jest 
wymagał? od Rządu polskiego, b y  patrżaF 
spokojnie, jak krzywda d/mje się Pola­

kom; pominąwszy sprawę legalizacji kre­

dytów  dodatkowych ł|a rok 1927— 38, ktffl 
pę; zostały te j nocły ratyfikowani', mimo 

sprzeciwu stronnictw opozycyjnych, które 
określiły te. przekroczenia budżetowo jako 
bezpraw ne-i -Jyafyg-odne; należy jednak 
szerzej potraktować sprawę odrzuc.euia 
rów nież wniosku klubu -Narodowego, który 
dpmagał si'ę po'ciąg.nięói.ą władz admini 
SI racy.jnych,‘‘prokuratorskich i sądowych, 
oraz oficerów do odpowiedzialności karnej 
zh nadużycia brzeskie -  jako nieuzasad­
nionego i niedopuszezalnagff-w

Przemówienie p. Premjera Sławka.

Dyskusja, jaka kię rozwinęła,- po przed­
stawieniu sprawy-, przez referenta. ni‘ą,- 
olfejmow-iłjif zasadniczo żadirćoh liinyysh 
fak tów ; oprócz tych, które' omawiane !>y- 

łjfr już poprzednio w komisji, i dlatego 
przechodzimy zaraz do odpowiedzi Rządu. 

••ISpwa preinje.iiji Sławka op iew ała:
■ Tak zwaną sprawę Brześcia wszczęły 

i . .rozreklamowały partyjne czynniki ze- 
względów  i dla Celów wyłącznie part j j -  
n-ppigitacyjjnych. \\'f;jaśnienia rzeczowe 

zostały już jródane ną komisji przezi-

-Ministra Sprawiedliwości, natomiąst. 
charakter polityczno - agitacyjny zmusza 
ninię do wyjaśbieuat/upełniająe^ah., które 
równocześnie prosizę .uważać za odpowiedź 
na- interpeląogffizłożoną. w dniu 16; grudnia.

Co sję dzinłÓy w okresie, poprzedzają­
cym aresztowania-;?1 Prasa opozycyjna na- 
w-óływała do zaostrzania walki prząćiwko 
Kząclowi. Kongres krakowski (Jentroiewu 
wzywał szerokie rzesze ęTo walki. Part.jb 

groziły? że nie będą uznawały zobowiązań 
zaciągniętych w stosunku do zagranicy 
pr?rejz Rząd polski. Pragnęły przez to osła­
bić zati.fa.nie zagranicy, a jednoc-ześnie za- 
nnrehizować społeczeństwo. Part.je te dą- 

f;żvły do wywołania interwencji -obcych 
ć/wnników w nasze,stnsunki wewnętrzne, 

kalkuloyyały na tp, by Rząd polski uw i­

kłać w trudności ż tymj','czynnikami, które 
.m aja dziś w wielu państwach Europy po­
lityczne wpływy, nieiife decydujące. Trud­

no wyobrazić śohioTgursze i bardziej zde­
prawowano intencje, szkodzenia yyłasnemu 
państwu. Hltfomiietwa te. śmiały wreszcie 
postawić ja wnfe . jako cel walki zmusze­
nie p. Prezydenta 'Rzeczypospolitej do 
ustąpienia we swego stanowiska, więc 
chciał; podburzyć masy do 1 jawnego 
buntu.

Jnkopszof ówczesnego .Rządu oświad­
czyłem wyraźnie, że Rząd wyt itjęnie z tegó 
konsekwencje. Powiedziałem to publiCz- 

nie. aby pobudzić diJ^rpa-miętania się. Zdo­
biłem więcej :',fpolec-iii'm prowadzić doelio- 
dzenie. Lecz uyzostnic©' -kongresu, co 
zresztą wwkazało yv większości dochodze­
nie, byli biernymi słuchaczami. Panowie 

posłowie kierujący partjam i znajdowali 
siS. pod osłoną nietykalności pos&lskioj 
i muśiftli być odłożeni na później. Ostrz-e-., 
żabia rii^lpomógły.c Prasa drwiła z moich 
ostrzeżeń, przygotow yw ała się do marszu 
na- W arszawę yv dniu 14. września. Czy-, 
nione były konspiracyjne przygotowania

cło' uruchomienia organizaćfpj bojowych, 
urżądzanOTskłady broni. Rząd byłbytoie- 
dołężiiy, gdybyHy-ch wszystkich przygoto- 
yvań niegp-hciał e-zy nie umiał widzieć. Bez- 
karrt(? tolerowanie? rewolucyjnego podbu­

rzania podrywa w  op.i.uji -Społeczeństwa • 
wiarę, w  siłę własnego państwa, zachęca 
elementy wrogie.,' Sprawcy podpalań 
w Małopólsce' Wschodniej bazowali mię-- 
dzy innemi swoje nadzieje na ogólnej 
anai chj.i,- którą wyście' szerzyli. Czy te 

harce wasze nie zndrogo kośztówałj>?/’Obo- 
wiąizkiem Rządu było zahamować robotę 
środkami, .jakiemi rozporządzał.

Mówiłem łó'ńburzyćielsk i ej robocie rle- 

wicy. Sprawiedliwość wymaga," aljym pa­
rę, słów poświętjił temu, igf robiła prawica ; 

|pamię.tamy je j rolę ugodową i pokorną 

w Stosunku do. potęg obcjESjh. Pamiętamy 
nieudany? zamach 5. stycznia 1919 roku. 
Pam iętam y wypchnięcie na ulicę żaków, 
gdy ś. p. Prezyrlentć&anrtowicź jechał zło­
żyć. przysięgę, podjudzanie do zbrodni, 
morderstwo .Prezydenta, g lory fikację mor­
dercy Dzięki waszej destrukcyjnej robo­
cie oma.l że Polska w r. 1920 wolności nic 
pośtradałn. A  czy -Obóz W ielk ie j Polski 
nie szykował się-właściwie stale dek-zoina- 
ehu stanu’?- Jeżeli umieliście panowie być 
lojalni w stosunku do obcych zaborców, to 
będziecie sij^mnsieii tegeniumezyć i u-sto 
sunku (lo?własńegd państwa.

1 panowie z lew ej i panow.iorz prawej 
strony upoż-yćji byli ostrzegafij, ze mogą 
nhsfąpić skutki dla nich osobiście -uieprzy 
jeuTne. Polska chce'żyć innem powietrzem, i 
niż tę; któae .jak cieżkie'ehmury około was 
•się unosi Czynicie teraz w ielki harmider 
o Brześć. Dlaczego-aresztowani wńśi indzie 
zostali-osadzeni w-Brześciu? Dlatego', aby­
ście nie mieli pokusy wyzyskania waszej 
bojówki na odbijanie więźniów. Podtrzy- 
mywane- (przez w-as podniecenie pchnęło 
później Jagodzińskiego, by szedł z bombą
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w ręku na wskrzesiciela państwa polskie­
go. Mihliśeie organizację bojową, m ogli­
ście ją  namówi/ na jakąś zbędną awan­
turę. Tego nie chcieliśmy, nie pragnęliśmy 
przelewu krwi. W  Brześciu był regulamin 
ciężki. Lecz ci, k tórzy o Polskę walczyli, 
nie przeciw niej, przechodzili przez w ię­
zienia znacznie cięższe. Pragnę pod jed ­
nym względem opinję uspokoić : zbadałem 
sprawę i stwierdzam, -że-,-sadyzmu i znęca­
nia się nie było. Lecz,€jak w każdem w ię­
zieniu, posłuch musiał być w  razie oporu 
wymuszony siłą. Próbujecie oczernić o f i­
cerów, którzy chwalebniejszą niż w y  mają 
przeszłoś/ Regulam inów i przepisów oni 
nie przekroczyli. Dla celów politycznych 
spekulujecie na tem, że/przesadna plotka 
działa. Metodę tę znamy i wiemy, że znaj­
dzie?" się część łatwowiernych. Trudno, 
niech wam wierzą.

W reszcie pragnę dodać że wytoczone 
różnym posłom sprawy nie zostały umo­
rzone i znajdą swojo, rozwiązanie w  sądzie. 
Panowie chcielibyście-, aby wszystko, 
ście; robili, było uważane za legalną walkę 
polityczną. W edle pojęć panów charakter 
walki politycznej powinien być tak i: jed ­
na strona podniecać będzie tłum do walki, 
druga strona winna chyba odpowiadać 
tem samem. Rzucić tłum na tłum. Nie 
proszę panów. M y innej hołdujemy mo­
ralności. Szukamy przytem innych, mniej 
kosztownych dla państwa środków, idź 
wyciąganie karabinów maszynowych na 
ulicę w  celu tłumienia wywołanych przez 
panów posłów rozruchów podnieconych 
mas. T e j metodzie był i pozostanie' Rząd 

wierny.

Pozwolę sobiewna zakończanie dać w y ­
raz nadzieji, żfe w przyszłości rząd nie bę­
dzie stawiany wobetet konieczności używa­
nia środków surowych i bezwzględnych 
dla osadzenia na miejscu zuchwałej 

anarehji.

Sprawę zoadano i znęcania nie było.

Przemówienie prem jera wywołało jesz­
cze dalszą dyskusję. Po  uchwaleniu prze­
rwania dyskusji r e fe ^ n t  wygłosił końco-; 
we przemówienie, w  którem m. i. oświad­

czył :

“ W  komisji prawniczej dziś słyszymy za­
rzut, że chcemy zatuszować meritum spra­

w y brzeskiej]. Zarzut to może'najcięższy. 
P rem jer Sławek w oświadczeniu swem, 
które n iew ątp liw ie"/  te j chwil1 przechodzi 
już do h istorji stw ierdził, żć' zbadał spra­

wę i że sadyzmu ani znęcania nie było. To 
stw ierdził prezes rady* ministrów, urzędu­
jący, to stw ierdził jeden z najbliższych 
współpracowników Marszałka Piłsuds­
kiego, człowiek, który razem z wami 
(zwraca się do socjalistów ) szedł do nie­
podległej Polski m iarowym krokiem, prze­
szedł tw ierdzę sieradzką i  m iarowyiń kro-
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kiein patrzył w oczy śmfertd. M y  'demu 
musimy zawierzyć. ‘

W ynik głosowania.

Ostatecznie’ głosowanie przyniosło prze­
graną stronnictwom opozycyjnym , która 
wvraża się w-"cyfra-cli: 150 głosów opo­

zycji przeciw  2-32 głosom party j rzą­
dowych.

W  najbliższych dniach omawiana bę­
dzie na plenarnych posiedzeniach naszych 
izb ustawodawczych sprawa układu lik w i­
dacyjnego z Niemcami. Ponieważ stoimy 
w przededniu , rozstrzygnięcia o jego  lo ­
sach, rozpatrzym y pokróte^ strony ujem­

ne i dodatnie tejże umowy.

Układ ten, którego . projekt przyjęto 
31. października 1929 r8| dotyczy trzech 
kategory j naszych stosunków z Niemca- 

rr. obustronne skreślenie finansowych 
pretensyj wojennych, zaniechanie lik w i­
dacji mienia n iem ieckiego i zrzeczenie się 
prawa odkupu majątków, przydzielonych 
osadnikom niemieckim przez smutnej pa­
mięci komisję kolonizaeyjną. Poza stroną 

formalną układ posiada o wiele większe 
znaczenie —  polityczne —  gdyż przez 
przyjęcie umowy w całości, Polska p rzy­
czyniłaby się n iewątpliw ie do umocnienia 
niemczyzny.

Należności wojenne.

Pp. posłowie i senatorowie otrzymali 
już byli od rządu uzasadirenie, tłunia 
cząee powody przyjęcia układu przez 
rząd polski. Jeśli chodzi o pierwszą katc- 
,'gorję; wzajemne zrzeczenie się pretensyj 
wojennych, to w  uzasadnieniu tem w y li­
czono dość dokładnie ile jesteśmy winni 
Niemcom, a nawet podano okrągłą sumę 
wynoszącą 540 m iljonów  marek złotych. 

W  razie przyjęcia układu, Polska byłabi 
zwolnłmia -od płacenia te j sumy. Uzasad­
nienie to nie podaje jednak ile są winne 
N iem cy Polsce z teg'o samego tytułu. Jest 
to tem dziwniejsze, że podano tam równo 
cześnie dokładne rozliczenia pomiędzy P o l­
ską. a Austrją, W ęgram i, Francją^ A ng lją  
i W łochami. Doskonały znawca tych 
spraw, p. K. K iersk i przypuszcza, że pęe-. 
tcnsje.te obustronnie wyrównują się, gdyż 
.Niemcy są wmne Polsce również ty le/ eo  
Polska Niemcom.

Przyjęcie- tego punktu układu ukoń­
czy łob y  więc-.-te obustronne, a trw-ające 
w nieskończoność rozrachunki i targi, 

uwolniłoby obie strony od poniżającego 
poddawania się wyrokom  obcych nstan- 
iciyj i w  ostatecznym rezultacie usunęłoby
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Komu wierzyć?
. Długo wyczekiwane oświadczenie. Rzą­

du nie przyniosło więc zasadniczo żadnego 
rozwiązania sprawy. Kwest.ja brzeska po­
zostaje dalej niewyjaśniona i jak  już 
w ostatnim niinierzetwspominaliśiny, dro 
ga sądowa powinna przynieśeniajszybszę 
i najwłaściwsze rozstrzygnięcie, komu na­
leżałoby w ierzyć,

naprężoną atmosferę, spowodowaną po 
wyższemi kwestjami.

Podkreślić jednak należy, że korzyść 
tę odniosłyby w równej mierze Niemcy 
jak i Polska i że nie może być tu mowy 
o jak ie jko lw iek  ofićrzeA poniesionej przez 
Niemcy. Zestawienie zobowiązań niemiec­
kich wobójSjPolski byłoby dostatecznym 
dowodem, że tak jest rzeczywiście, i dla­
tego Zastawienie takie konieczne jest, 
gdyż pozbawiłoby Niem cy roli rzekomego 
dobrodzieja wobec Polski.

LiKwidacja mienia niemieckiego.
łOT-"-\vit>lo ważniejszą jest druga kate- 

gorja spraw objętych układem, a miano 
wijcie likw idacja mienia n iem ieckiego! 
znajdującego się w Polsce. Zawarte trak­
ta ty  upoważniają Polskę do zlikw idowa­
nia całego szeregu m ajątków niemieckich 
ziemskich i przemysłowych na terenie na­
szego państwa. Niestety, realizacja tego 
uprawnienia odbywała się u nas w spo­
sób bardzo niedołężny. O de wiadomo, 
nie sporządzono nawet spisu objektów 
podlegających likw idacji Polska zmar­
nowała najodpowiedniejszy czas na zlikw i­
dowanie tyc li objektow, t. j. do sierpnia 
1924 r. Potem została zawarta konwencja 

wiedeńska, która likw idację tę znacznie 
u trudn iła; prawo likw idowania przysłu­
guje jeszcze  .Polsce' do czerwca 1931 r.

W  układzie likw idacyjnym  Polska ma 
się zrzec tego prawa, co spowodowałoby 
umocnienic.- się niemczyzny na zajętych 
pozycjach ekonomicznych.

Osadnicy niemieccy.
Najsm utniej jednak przedstawia się 

ostatni dział, a m ianowicie zrzeczenie się 
przez Polskę prawa odkupu majątków, 
przydzielonych przez b. komisję koloni­
zaeyjną osadnikom niemieckim. Osad tych 
jest około 12.000 o powderzchni 180 tysięcy 
ha, zamieszkałych przez około 80 tysięcy 
Niemców.

Prawni te prze jęła '5 Polska po rządzie 
niemieckim, którego organem byłe-kom i­

sja kolonizaeyjną. Polacy, którzy przejęli 
osady? kolonizafeyjne, prze ję li je  razem 
z kontraktami, w  których prawo odkupu 
w  razi'/ zmiany właściciela, a. w ięc nawet

Z czego ma Poiska zrezygnować?
Układ likwidacyjny z Niemcami.
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śmierci osadnika, zostało na rzecz dawnej 
komisji kolouizacyjnej, a teraz rządu pol­
skiego zastrzeżone i w stosunku do Pola­
ków rząd może to prawo wykonywać, tak. 
że Polak-osadn-k, siedzący na kolonizaeyj- 
nej osadzie, niS1 jest w całej pełni właści­
cielem ziemi, na której' siedzi, może być 
w szeregu wypadków  z niej usunięty. 
Tymczasem .jego sąsiad, kolonista niemiec- 
*  byłby w razie przyjęcia układu lik w i­
dacyjnego utrwalony na te j osadzie i m iał­
by większe; prawa, aniżeli osadnik polski. 
Czy ter. punkt układa musi być przyjęty?

Słyszymy głosy, że układ likw idacyjny 
jest częścią składową planu Younga- i P o l­
ska, odrzucając ij*o, spowodowałaby chaos 
w  stosunkach europejskich.

Otóż sprawa 'nie przedstawia się tak 
groźnie.' O il( dwie pierwsze kategorje, 
a więc skreślenie pretensyj finansowych 

i zrzeczenie sięjtprawa likw idacji,J w.ążą 
się rzeczywiście z planem Younga, Jo tyle 
zrzeczenie się prawa odkupu osad, nie ma 
z nim nie "wspólnego. Jeżeli zaś punkt ten 
nie jfśt związany z planem Younga, to 
Polska nie musi_go wcale przyjmować.

Byłoby to rzeczywiście jedynie słuszne 
załatwienie tej sprawy. Niezrozumiałem 
jest bowiem, dlaczego Polska miałaby 
przyczyniać się do umocnienia niemczyzny, 
sztuczmu^nsadzonej' na naszych ziemiach 
i przeciwdziałać naturalnemu biegowi w y­
padków, który ten obćy żyw ioł sam li- 

I kwidr.ju. ‘P j

Wyniki debat genewskich.
Sprawa wydarzeń wyborczych na Gór­

nym Śląsku została ostatecznie przez Ra­
dę L ig i Narodów  załatwiona wt sposób 

zgodny z dotychczasową tradycją, jaka 
wytworzyła się przy wykonywaniu przez 
Radę ochrony nad mniejszościami narodo- 
wemi. Uchwalony w tej kwestji raport 
ni(?''.jest wprawdzie dla rządu polskiego 
szczególnie przyjemny, ale nie zawiera 
żadnych postanowień, któreby mogły go- 

zlc wr autorytet państwa polskiego. T rzy 
kategoryczne żądania, jakie p. Curtius 
wysunął w toku układania przez referenta 
raportu, a mianowicie) 1. ustąpienie w oje­
wody śląskiego, 2. rozwiązanie Związku 
Powstańców Śląskich i 3. wysłanie przez 
L igę  Narodów  specjalnej m iędzynarodo­
wej komisji śledczej —  zostały przez re- 

referenta, utrzymującego pńzywiśćie stały 
kontakt z delegacją polską, odrzucone.

nrtius, który żądań tych wyraźnie n iS  
sprecyzował ani w swych trzech notach do 
L ig i, ani w swych dwu przemówieniSfch, 
wygłoszonych na Radzie Bi ni Narodów 
w dniu 21. b. ni., liczył widocznie na to. 
iż uda mu się żądania te przeforsować* 
podczas redagowania raportu. Jednako­
woż ani próby przekonania Hendersona, 
ani Brianda, ani wresżęie referenta Japoń­
czyka Ioszizn wy nie odniosły skutku. 
Szczególnie zaszkod: J Curtiusowi fak t 
ogłoszenia w prasic^gjmewskiej przez de­
legację niemiecką ^dezyderatów l io m i fg j  
kich,:co ttznane zostałoć przez Radę jako 
chęć wywarcia presji na referenta. W  re­
zultacie, po bardzo ostrych zakulisowych 
zmaganiach, wygotowano raport, którego 
treść w  niczem prawie nie zdradza gw ał­
townej walki, jaka toczyła ’' się o jego 
brzmienie. W  sprawie „nadużyć-” i ..tero- 
Kt wyborczego” Rada przyjm uje do w ia­

domości’ wyjaśnienia rządu polskiego gło­
szące, iż mniejszość może się odwołać do 
właściwych instaneyj, przewidzianych dla

rozpatrywania skarg wyborczych. W  spra­
wie aktów zaatakowania osób lub mienia, 
z których wiele stanowiło pogwałcenie 
art. 75 i 83 konwencji górnośląskiej, Rada 
również przyjm uje do wiadomości w y ja ­
śnienie rządu polskiego, donoszące szcze­
gółowo o środkach przedsięwziętych przez 
władze". Dalsze sprawozdania z wyniku 
rozpoczętych dochodzeń przedłoży rząd 

polski Lidze przed majową sesją Rady. P o ­

nadto raport za B e ra  kilka aluzy.j do w o­
jew ody śląskiego. Nreynależałoby •—  głosi 
raport —  aby władze m ogły być. podejrza­
ne o udział w walkach politycznych, 
zwłaszcza gdy mają one charakte1- ninie/p" 

s-zościowy. Związek Powstańców wedle 

dostarczonych Lidze dokumentów —  głosi 
dalej raport —  ożyw iony jest duchem, 
utrudniającym zbliżenie obu elementów 
ludności. Z kolei następuje fragm ent bar­
dzo nieprzyjem ny dla ffiurtiusa, gdyż 
opiera się m. in. na zarzutach min. Zale­

skiego, postawionych organizacjom nie­
mieckim po tamtej stronie g ran icy : „Jest 
rztc-zą o-zywistą, ze na tereinach o ludno­
ści mieszanej, jak  n g  Górnym Śląsku 
(a nie tylko po stronie", polskiej, przyp. 
rąd.), żadna organizacja nie powinnaby 
korzystać z uprzyw ilejowanej sytuacji 
tak, aby mogła szkodzić interesom m niej­
szość^’. Dalej raport sugeruje rządowi 
polskiemu przecięcie więzów7, łączących 
władze ze Związkiem Powstańcfpw, ale 
tylko w- wypadku, gdyby nie było innych 
środków- utrzymania spokoju, zaleca przy­

wrócenie mniejszości nmmjdckiej zaufania 
celem współpracy, która .jest obowiązki mi 
zarówno dla państwa, jak  i mniejszpści. 
W  tych materjach Rada oczekiwać będzie 
również od rządu polskiego m form acyj 
przed następną sesją Rady L ig i Narodów-.

Oto jest treść raportu, który .posiada 
wszelkie cechy kompromisu.

Zapewne, na następnej sesji Rady 
.Niemcy zechcą raz jeszcze rozmazywać ca 
łą sprawę. Skoro jednak głots zabiorą, 
obowiązkiem delegata polskiego będzie po­
stawić^,, wyraźnie w  dyskusji kwestję 
mniejszości polskiej w Niemczech. Na teU 
temat dyskutowano już bardzo obszernie 
podczas ostatniej sesji, a -p. Ourtius zmu­
szony był gęsto tłumaczyć się i bronić po­
lityk i niemieckiej wobetó mniejszości na-, 
rodowych, zamieszkujących Rzeszę. Jeśli 
debata tego rodzaju mu dogadza —  nic 
łatw iejszego, jak  ją  wywołać. Podczas 
ostatniej dyskusji zajmowano się na Ra­
dzie L ig i Narodów  zarówno Polakam i ze 

Śląska Opolskiego, jak  i Polakami, za- 

m ieszkiijąeym iRałe pogranicze1, które nie 
jest chronione przez Konwencję Genew­

ską. P. Ourtius p rzy ją ł na ten temat dy­
skusję, która może być kontynuowana na 
Radzie L ig i za każdym razem, gdy dele­
gacja niemiecka da do tego okazję.

Ostateczne cytry preliminarza 
budżetowego.

W ynik i zakończonej pracy komisji bu­
dżetowej przedstawiają się w stosunku do 
preliminarza rządowego następująco:

Pozycje w dochodach zmniejszono 
o 65,100.000, w tern podatek przemysłowy 
o 15 milj., w-pływy z monopoli o 28 milj., 
z opłat o 8,5 m ilj.; zwiększono zaś pozycje 
dochodowe o 22,5 milj., w  tern czynsz za 
zapałki na. podstaw iaj znanych układów 
podniesiony został o 11,9 milj., w-docho- 
dach poczty zwiększono dochód z pożyczki 
zapałczanej o 9 m ilj. Ostatecznie więc do­
chody zmniejszono o 43 m ilj. zł. Pozycje 
w ydatków  zmniejszono o 63,2 m ilj. zł., 
w tern w robotach publicznych przez prze­

niesienie na fundusz drogow y zmniejszyły 
się wydatki o 31(8 m ilj. zł., w ydatk i na 
port Gfdynia z pożyczki zapałczanej o 19 
m ilj. Pozatem czyste oszczędnościowe 
zmniejszeniu w ydatków  wynosi 12,4 m ilj. 
Z drugiej strony zwiększono w ydatk i o 34 
milj., w tern dług skonsolidowany francu­
ski (p leb iscytowy i  z pożyczki zapałcza­
n e j) 21,800.000 i na em erytury 10 m ilj. 
©statecznie zmniejszono w ydatk i o 29,2 
m iljonów.

W yn ik  zatem ostateczny przedstawia 
się następująco: dochody 2.857,312.474, 
w ydatki 2:856,985.154, a więc' nadwyżka 
wynosi 323.320 zł.
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Co słychać
Francja.

Nowy rząd.

Tak jak osta-tnio pisaliśmy rząd Steega 
nie utrzymał się i do upadłui pżtjtlzywiśęae, 
niewątpliw ie przyczyn iły się stosunki 
zbożoważ ,

Na czele nowego rządu stanął kawał. 
Jest to rząd o tym-usamym zasadniczo‘elia-- 
rakterzc m  Tardieu iydlat-ago rokują' mu 
dłuższy E jłw ot. M inistrow ie są ci sami 
z małemi ty lko wyjątkam i, t. zn. niema 
w nowym|^ąds;iie ministrów, któiw lkkom - 
prom itowali się w słynnej 'aferze banko­

wej Oustrica.

Międzynarodowa konferencja 
państw rolniczych.

Briand zwoMjśj.do Paryża na»poazątek 
i m h  r. b. m iędzynarodową eitijopejską' 
konferencję państw rolniczych. Konfe-* 
.rencją ta ma się zająć kwest ją  założenia 
w^Bazylei projektowanego przez p. Lou- 
cheuTąytnię.dzy.narodowego banku k rw y tu  
rolndgo. Założenie banku tego stanowi, 
jedno z najbardziej najmącye.b zadań 
w dziadzinie solidarności europejskiej, bo 

jedynie drogSudaięfenia poważnej ‘ -porno-_ 
cy kredytow ej państwom, przechodzącym 
przesili nie gospodarcze;- można ochronić 
te pćińśtwSł od mebezpiec-żcństwa komuni­
stycznego.

Anglja.
Prawo strajku generalnego.

iRząd Mac Donalda, IktćBemu przepo­
wiadano upadek na tle ustawy o prawie- 

do strajku generąlnfągjo, zdoła* się-nardXie 
utrzymać. Była to kombiiuićja Elę^d (le- 
orgea; który--obMćał socjalistom poparcie- 
rządu w^głpsowąpiu.pąd tą ustawą,..a wza-

M KONOPNICKA. _ P  4

NIEMCZAKi .
Tak sobie rozumował pan stary. 

W łaściw ie  to i nie rozumował nawet. 
On tylko to czuł; a czucie upartsze 
byw a  niż rozumowanie.

Zdarzyło się że podczas „Instruk­
cji" trzeba było- .szerzej front ro zw i­
nąć-, albo wzmocnić flanki. Stary pan 
oglądał się w tedy  i cboć widział chło­
paczków pokornie stojących, wołał 
Antka ogrodniczka, lub Józka szafar- 
ki, a N iemczaków na uboczu zostawiał.

■ Aki-‘ mieli i oni swoje uciechy.
Szczególniej starszy, kręcąc się u 

stajen, albo na wygonie, w  laskach u 
koniarków był, bo im nieraz podw ie­
czorek oddawał, za którą to cenę, zra-

zagranicą'!
mian uzyskał zapewnienie korzystna^re- ! 
form y ordynacji wyborczej d la 'liberałów , j 

I rzeczywiście* w głosowaniu '.ustawa1- zy­
skała większość. Konserwatyści, którzy 
m a jB  w pamięci zgubny 'strajk ge-ncralny 
w ltł‘26 r. toczyli ostrą walkę:'przeei\\ usta­
wie o arawie- do strajku generalnegęffl 
jednakże przegrali.

W  Europie jest źle.

Bo powrocie -z Genewy an&ielski min i- 

st.ęi' Henderson oświadczył w wywiadzie 
prasowyijjyt iż- położenie Europy nie j&st 
ck)bSu^;bye mązti, iż nerwy są nadmiernie 
podniecono, .a trudności z w i ę EsM u e prze z 
trw a jący kryzys -gospodarzy.

Indje.
Gandhi.

Ostatnio uzyskał wolność sławny wódz 
Hindusów —  Oandhi. Jak wiadomo wię- 
żibfiy b y ł Oandhi przez władze angielskie, 
ponieważ przeciwstawiał -się zarządzeniom 

władz angielskich, którtSuważał za zgub­
ne dla swoich rodaków.

Po wypuszczeniu z w ięzićnia wódz Hin- 
du&Ów dalej utrzym uje swoje stanowisko 
i stwierdził, że ‘dopóty '.W e zaprzAstanić 
sw ojej kampauaji, dopóki speojaln| zarzą­
dzania rządu angielskiego Mń.ie zostaną-- 
co fn ię te ; prze-dewszystkiem nie zrezygnu­

ją lndje z prawa; dostarczania soli.

Niemcy.
Rewizja traktatów handlowych.

W  czasie omawiania b u fe tu  rolnictwa 
w komisji budżetowej parlamentu Rznsz.y 
minister •roliMetySj Schiele oświad-ozył. zś 
bęnzie dążył do rew izji szeregu traktńtów 
lianrPo.WBdi dla jeszcze więuązęj .oęJmony

zii podsadzali® potem ^sain, pierwsze­
go lepszego źrebca za g r zyw ę  ch w y­
tał, dosiadał i oklep po pastwisku 
uganiał. Co go uczyniło do konia tak 
śmiałym i taką w  nim rozwinęło siłę, 
że nawet do „R ok ity "  śmiało szedł i na 
grzbiet mu skakał, choć ten koń był 
z narowów  znany' i dla dobrego nawet 
jeźdźca niebardzo bezpieczny.

Oczywiście,*-że te imprezy trzyma­
ne- były  w  zupełnej tajemnicy; młod­
szy tylko Niemczak, który starszego 
na krok nie odstępował, przypuszczony 
był do nich na w idza  ł Ale ten umiał 
sekret utrz3rmać, i kawalerskim hono­
rem, równie jak starszy się rządził. 
Ogromnie się te chłopczyki kochały!

Zdarzało się też, że sami w e  dwóch 
urządzali sobie na własną rękę „In­
strukcję", przyczem starszy dziwnie

c-ił ufełrSdtwa nieaaódfiiegc. Pow iedzen i^
tńTlótyczy v w ielk iej mierze takźffe Polski.

O demoKrację

\a walnemSEgromadzeniu chrześcijark' 
skic-li zw iązków zawodowych kanclerz Rzg-i*
sz- dr Briining ośw iadczył: -W ciągu lu­
tego @ejm  Rzeszy'stanie wobec-' konieczno­
ści wielkich rozstrzygnięć i wydania za­
rządzeń, które wyjść muszą nie od i-ządu, 
lecz od sąmego parlamentu. WalcLząe 
o konsolidację gospodarczą państwa i po­

szczególnych krajów  niemieckich, rząd 
z'równą stanowczością walczyć będzie tak­
że o demokrację wT^jemczech. Ten ostatni 
ustęp zwraca się zarówno przeciw  skrajnej 
prawicy, jak i lewicy.

Austrja. ,
Zbliżenie austro-węgiersirie.

V, czasie pobytu prem jeva"węg!erśkie- 
go hr. Bethlena w "Wiedniu nastąpiło pod­
pisanie uk ładu  arbitrażoweg’0 i przyjaźni, 
któr\ >zadokumentował^całkioin - wyraźnie’- 
zacieśnieint) ■stosunków między dwoma te-' 
nli państwami.

Sojuszu tego spodziewano się dość daw­
no. ale dopiero obecna wojna celna cze- 
ehosłowacko-węgierska zmnsife poprffitu 
W ęgry  do 'tfego -kroku.

Prowa;dzyjrie od niedawną ' rokowania 
handlowe w Budaposżtjic w ykazały już 
pełne porozumienie w  sprawie traktatu 
handlowego, ł n iewątpliw ie przyjaźń  błę­
dzie -korzystną dla ohu pańęstn. Austrja  
zyska-sźhiat kraju  dla ulokowania św-ójć- 

-4-0= efcspoftu a W ęg ry  zyska ja niet-ylko no­
wy ky-nek zbytu w  Austr.ji, ale prze?, 
Austrję w Zachodniej Europie.

Z. S. R. R
Nowa komisja

V Moskwie powołaną została1 do życia 
jnowa komisja dla wykonania rozporządzeń

cżupumie naśladował komendę stare­
go pana, a młodszy ruchy domowych 
chłopcóWgw lot chwytał. Zwłaszcza 
w  atakach na bagnety pędrak ten celo­
wał. KiediBsję na nożynach tych roz­
stawił, bokiem nieco zwróoił, kij ujął, 
i obganiając się to na lewo, to na pra­
wo, w  cel godził, czy  w  psią budę, czy 
w  krzak jałowcu, czy  w  grochowe 
tyczki, reprezentujące nieprzyjacielska 
potencję —  tak mu to wszystkojskład- 
nic szio, jakby się w  szermierstwie 
owem od pieluch ćwiczył.

Pa trzy ł dziad na to nieufnie, nie­
chętnie, umyślnie w  stronę odwracając 
głowę.

- —  Ale to istny żuław, ten chłopak!
—  w yk rzyk iw a ł gospodarz z  podzi­
wem.
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wyższych władz.; -Na ez-jłe* Jgj- siSiajł pre- 
z6s -rady komisarzy iuddwy.ch Mołotow. 
.Komisja.'ta przeznaczona jest dla kontroli, 
jednakże'trudno sobie wyobrazić.* jak bę­
dzie wyglądać kontrola własnej działalno­
ści- Mołotowa jako promje.ra.

I itwa.
Po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 

z Watykanem.

Gdy w roku 1936 partja tautinników 
doszła drdjpf zaniaehn do władcy, m iała ' 
prż«ftdws;sobie całe społeczeństwo katolic­
kie kit wy.. Chcąc - zyskali sobie przychyl­
ność- teg'ó odłamu W aldem araś 'dąży ł do 
konkordatu z ,  Stolicą Apostolską. Osta­
tecznie-w 1927 r. podpisano kó-nkordat.

Minio tego jednak aldemaras nie 
uzyskał zaufania wśród katolików. 1 słusz­
ne' było to migdowierzanie, gdyż. wkrótce 
jnż^z^c^ął Waldemarąshsamowolnie. inter-

Polska na ai
Kolektywny udział na Targach 

wiosennych.
...■Doceniając należycie znaczenie nie-' 

uniknionego porozumienia gospodarczego 
miętlzy Polską ąJNiemcami —  ratyfikację, 
polsko-nfemi^ckiego traktatu handlowego 
przedłożono już Sejm pwi —  postanowił 
polski przemysł eksportowy jpsżcze przed 
miesiącami brąć; kolektywny udział w L ip ­
skich Targach W iosennych także i w  ró j 

ku bieżącym. W bvevr ciężkiemu przośile- 
piiu jakie g a rn ę ło  życie ekonomiczne ca­

łego świata, nra! ustąpi tegoroczna, W ysta • 
" a Lipska ani w rozmiarze ani też w,.s\Ve,j 

intensywności zeszłorocznym Targom  w io­
sennym. W]'ęez. przeciwnie światowa de­
presja gospodarcza zmusza właśnie wszyst-

—  Ot, szwabskie małpiarstwo i t f c  
łe! { zy  to skladność żo łd e rza  robi? 
T o  dusza go robi, .mości dobrodzieju, 
dusza!

Raz tylko kiedy po walnej w y g ra ­
nej Niemczaki na kiju uwiązali chustkę 
i z tryumfem mimo ganku idąc, wznie­
śli okrzyk zwycięstwa, jakiego dziad 
świeżo domowych chłopców, wyuczył, 
stary pan o tworzy ! usta, brwi podniósł, 
przechylił głowę, słuchjał, a potem 
zcicha:

—  A kto ich \yie? A  m o ż e ! . . .
%

Po  dawnemu ich wszakże ^zdabka 
od „Instrukcji1’ trzymał.

Jakoś gospodarzowi markotno to 
było. W ięc  kiedy wypadł objazd dal­
szego folwarku, a konia mu przed ga­
nek, po takiej właśnie „Instrukcji&po-

pretować artykuły konkordatu, lekcewa­
żąc Rgwałcąe poszczególne jego  artykuły. 
Np. wstrzymał pensję biskupom, zniósł 
kilka katedr na w yd r/iale filo zo fji chrze­
ścijańskiej i t. d.

Po ustąpieniu Wmdemarasa sprawy za­
c ię ły  się przedstawiać jeszcze gorzej. Roz­
wiązano' 70 kół szkolnych katolickiej 
młodziezS, związek katolickich studentów 
i t. p„ wszystkiej stowarzyszenia katolic­
kie' przy parafjach i t. d. wfoituralnieĘare- 
agówała ostro Stolica Apostolska? na po­
stąpienie rządu kowieńskiego, jednakże 

not.y dyplom atyczne' W atykanu spotkały 
.się z odpowiedzią wym ijającą i.'następo­
wały dalsze pogwałcenia. Ostatecznie na­
stąpiło kopipletne-Kerwanie stoąunków dy­

plomatycznych z Stolicą Apostolską.
Prześladowanie katolików na L itw ie 

wzmaga się z każdym;'dniem. Sowieckie 
gnębienia znalazły nad Niemnem swój ży­
w y  oddźwnęk.

ęach Lipskich.
kie państr&aHdo wzmożenia eksportu i do 
rozbudowy stosunków handlowych z 
wszystkicmi1— fadstr tako jeszcze —  po- 
jemnemi krajam i; należ/?" przeto oęzeki- 

waffl że Lipsk, który7 ju ż od szffKeńu lat 
pjSirii '/■ powodz&Kem funkcje w ielkiego 
i znakomicie zorganizowanego pośrednika 
handlćiwefec^fl włffsnie w  roku bieżącym 
spełniać będzie to swoje tradycyjne zada­

nie w -znacznie w iększej'm ierze. -"Na pod­
stawie dotychczasowych zgłoszeń zastąpio­
ne będą 24 rozmaita»:ji'aństwa przyczem l i ­
czą pow szedn ie  z cyfrą około 10.000 firm  
wJSst a w i aj ący cli, rep rc zentuj ący eh ponad 
1600 grup towarowych, z czeg:o liczba za­
granicznych wystawców dosięgitńma 136.0'.'- 
W ielka techniczna wystawa oraz wystawa

dano, spojrzał na starszego z chłopców, 
i kładąc nogę v strzemię, krzyknął:

—  Niemczak? Chcesz się konnej 
przejechać?

'S k o c z y ł  chłopak jak iskra, gospo­
darz go przed siebie wziął cmoknął, 
a młody, rw isty  kor1 w  szczupakach 
z miejsca pomknął.

—  U waża j! —  krzyknął stary pan 
z ganku —  bo. cię ten warjat z kuibaki 
wysadzi.

—  Oho! Nie dam się! —  odkrzyknął 
jeździec-, ale głos jego .iuż^do ganku 
echem tylko-, doleciał, tak koń rwał 
drogę przed sobą. Folgował mu pan, 
bo lubił to ogniste zwierzę. P o  żyłach 
mu taka jazda szła, jak mówił, w ięc  
choć żona truchlała, ile razy  na Rokitę

budowlana, które tak charakterystycznie 
znamionują zawsze imprezę wiosenną, roz­
porządzają 17 olbrzymiemi halami wysta-’ 
wowemi.

Pomiędzy7 państwami, wmtępująóemi 
kolektywrn<||w Lipsku znajdzie się także 
Polska, występującą^ obeahie już po raz 
drugi. Dzięki niestrudzonej prący •
ralm gp Konsula R zeczp osp o lite j Polskiej 

w  Lipsku, p. dr Adamkiewicza1,-.-oiD.z D y ­
rektora Państwmwego Instytutu Eksporto - 
w7ego przy M in istfetw fe ' Handlu w  W a r­
szawie, p. "dr. Turskiego, przystąpiła P o l­
ska do w ielkiego koncernu zagranicznego 
wystawiają&|go w Lipsku, skutkiem czego 
polski przemysł eksportowyjwńjjcTzie w  ści­
ślejszy kontakt z rynkiem światowvm. 
Pąclobnie jak  w  roku ubiegłym wym ówi 
Polska także w  roku biażągym w ytw ory 
swego standaryzowanego przemysłu, jako 
t o : tkaniny, żipmiopłody, nas-tępnid. to ­
wary hje,tialow7e, ceram ikę oraz fabrykaty 
.narodowmgo przemysłu * artystycznego. 
Przypuszczają >w polskich kołach przemy- 
sło-wych, iż stosunkiżksportowe, które zo­
stały nawiązane na zeszłorocznie]] W ysta 
wiife kolektywnej, ulegną dalszej": rozbudo- 
w łe ji doprowadzą do realnych interesów, 
zwłaszcza żV'zeszłorbc^Ste pie.rws.ze- zna jo- 
m o l i  -^stworzyły już ku temu najlepsze 
przesłanki.

Jak zachować fizyczne i duchowe siły?

Odpowiedź i wyjaśnienie’1 na to tak 
ważne pytanie możecie otrzymke łąćznie 
z próbną paezk|5j „lYagalinu  dra' med.

H. jScliulze bezpłatnie i bez zobowiązania?. 

Prosim y zwróoi.ć* uw agęł n,ai„'1ogh»sizęnie, 
znajdujące się w tym.samym numerze p i­
sma. Należy je dokładnie przęGkytać 
■ ■ dziś napisać do dra med. H.
Schu lz* Berlin —  Cha.rlottonburg 2.

siadał, nie byłby go oddał za nic, am 
się w yrzek ł swoich na nim hiarców.

Jeszcze? wszakże dó folwarku było 
drogi kęs, kiedy osadził konia i, przy­
ło żyw szy  rękę do oczu, pod słońce 
patrzył,. Ale im dłużej patrzył, tem 
głębsza zmarszczka znaczyła mu czo­
ło. Za ugorem, który “'Już przy drodze 
chłop orał, widać było kupę ludzi i w o ­
zy  ze zbożem. Jak się to jednak często 
przy ziem rozporządzeniu robotnikiem 
zdarza, w  polu ludzie stali, czekając na 
w oży ]  a u stodół znów w o zy  stały, za 
mało rąk mając do składania z nich 
użytku. Nic bardziej drażniącego dla 
gospodarza, nad w idok takiej niespra- 
w y !

(Dokońozenie nastąp i).
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Z Mikołowa i okolicy.
—  Uroczysta Msza św.

Z okazji imienin p. Prezydenta Rzeczy­

pospolitej Igna^BSgó-jMościckiegb odbędzie' 
się w niedzielę, dnia. 1. lutego 1931 r. 
o godzinie 10 uroczyste nabożeństwo 
w  tutejszym  kościele parafjalnym .

Uprasza się miejscowe Obywatelstwo, 
wszyslkie związki i stowarzyszenia o w zię­
cie udziału w  nabożeństwie. ;

D elegacje zw iązków i stowarzyszeń ze­
chcą przybyć.1 ze sztandarami wprost do 
kościoła.

Równocześnie uprasza się Szanowne 
Obywatelstwo miasta M ikołowa o w yw ie­
szenie w  tym dniu sztandarów narodo­
wych.

Związek O ficerów  Rez. w  M ikołowie.

—  Sprawozdanie Tow. Polek.

W  dniu 18. b. m, odbyła się w lokalu 
p. K iela tradycyjna „G w iazdka”  Tow. P o ­
lek. P rzy  licznym udziale członkiń i go,śtęi 
rozpoczęła się uroczystość o godz. 5 po­
południu m odlitwą i przemówieniem ks. 
kapelana W razid ły. Następnie przemawiał 

starosta p. dr. Jarosz i łamiąc się opłat­
kiem złożył Towarzystwu żwozenia, jjfąby 
nadal służyło wiernie swoim stelom, okre­
ślonym w haśle: „Bóg, Rodzina i O jczy­
zna” . Pozatcm przem aw iali: Burmistrz 
p. poseł K o j, poseł Karkoszka i im i. P rze­
wodnicząca p. Jagłowa dziękowała go­
ściom a szczególnie p. staroście za przyby­
cie i sympatję dla Związku. Uroczystość 
gwiazdkowa trwała do godziny 7 i w y ­
warła bardzo miłe wrażenie na obecnych.

Zebranie kat. Towarzystwa Polek.

W  poniedziałek 2. lutego In r. odbę­

dzie się zebranie Kat. Towarzystwa Polek  
w Domu Zw iązkowym  przy  probostwie. 
Początek zebrania o godzinie 16.

„Dla Chrystusa”.

Kongregacja Marjańska Panien urzą­
dza w  poniedziałek 2. lutego b. r. przed­
stawienie teatralne sztuki pod tytułem 
„D la Chrystusa”  z czasów pi-ześladowania 
chrześcijan za czasów D joklecjana. P rzed­
stawienie odbędzie się w sali Hotelu  P o l­
skiego o godzinie? wieczorem.

Z kroniki oszustw.
t

W  ostatnim numerze; pisaliśmy, o nić|jd 
jakim  Janie Henku, który 'zbierał po M i­
kołowie zamówienia na maszyny do szy­
cia i przy te j sposobności wyłudzał od ła t­
wowiernych zadatki. Jak się obbeiue po­
kazało, Hcnek dopuścił si : również in­
nych oszustw. Mianowicte w rozmowach 
z właścicielami, budujących się domów, 

zapewniał ich, że pożyozki na dokończenie 
budowy nie uzyskają prędzej, jak  za dwa

lata. Zapewniał ich równ-ież o skuteczno­
ści swoich w pływ ów  w Bankn>Gospodar- 
stwa K rajow ego. W p ływ y  te m iały być 
tak silne,: iż mógł się wystarać dla każdego 
0 3% pożyczkę w  ciągu miesiąca. O czyw i­
ście załatw ienie formalności, związanych 
z uzyskaniem pożyczki, kosztuje . . . Zna­
leźli się naturalnie łatwowierni, którzy 
w ręczyli wydrw igroszow i rysunki i różne 
dokumenty, potrzebne do uzyskania po­
życzki, a ponadto na koszta załatwienia 
formalności 52 złote i ileś tam jeszcze gro ­

szy (wiadomo prź'ecie; że stemple, podat­
ki, znaczki pocztowe, i opłaty dla . . .  oszu­
stów płaci się zw yk le z groszam i!).

Znalazło się dotąd k lk u  łatwowifer- 
■nych. ( Mozę się zgłoszą dalsi, aby docho 
ddć  sw ojej szkody.

1 pomyśleć, że stało się to z ostrożny- 
miWposiedzietelami domów i gru n tów !”

# .

Operował w ostatnim czasie w  M iko­
łow ie jeszcze inny oszust. Ten nazywał się 
Stanisławem Zygmanowskim i nawet był 
prawdziwym  agentem. Sprzedawał on ro­
w ery na raty. N iektórzy z kupujących za­

legali jednak z płaceniem rat. Z okolicz­
ności te j skorzystał Zygmanowski w  ten 
sposób, że rzekomo w imieniu firm y zabie­
rał rowery, a następnie sprzedawał je  na 
swój dochód. Stwierdzono dotąd 7 takich 
wypadków.

Powstaje pytanie: kto byłby oszuka­
nym i poszkodowanym, gdyby policja ro­
werów nie odnalazła: firma, której był 
agentem, czy kupujący.

#

U jęto i odstawiono sądowi innego jesz­
cze oszusta, a mianowicie Stanisława M i­
chalczyka, który popisywał się w sklepie 
p. Bąka sztuką takiej zamiany banknotu 
na 500 zł., iż zarabiał na tem sto złotych. 
Jak to robił pisaliśmy w swoim czasie, nie­
długo po wypadku w  hurtowni p. Bąka. 
Obecnie siedzi on w areszcie i oczekuje na 
wyroik.

Co kto dostał?

Pisaliśmy w swoim -czasie, iż u Romana 
Plucika, handlarza starszyzną, znaleziono 
230 kg : metalu, skradzionego w  fabryce 
„O sw ag” . Onegdaj odbyła się przeciw  nie­
mu rozprawa o paserstwo, w  wyniku któ­
rej dostał trzy  miesiące więzienia.

Dwie niewiasty, Franciszka B. i Anna 
D., przyłapane na kradzieży ta fgow ej, 
o ozem donosiliśmy w  swoim czasie, do­
stały w sądzie po miesiącu więzienia. P o ­
nieważ złapano ję na_j takim szpetnym 
uczynku po raz pierwszy, i ponadto były 
bardzo skruszone, zawieszono im wykona­
nie kary na 5 lat. Dajże im zatem Boże. 
aby się p op raw iły !

Razem 400 złotych nagnouy!

W  npćy z niedzieli na poniedziałek zła­
mano umyślnie na ulicy Żorskiej za w illą 
p. burmistrza cztery drzewka. Sprawca 
tego wandalskiego czynu na razie niezna 
ny. Jak się dowiadujemy, za wskazanie 
sprawcy policji została wyznaczoną nagro­
da w wysokości 100 złotych od drzewka. 
Razem zatem jest 400 zł. do wcięcia !

Gwałtu! Naruszenie granicy!

W  dniu 26 b. m. został przytrzymanym 
przez policje niejaki Józef Cholewa, po 
ehodząey z Pluder w pow. dobródzieńskinr 
(N iem cy ). Powodem przytrzym ania Cho­
lew y było nielegalnńiprzekroczenie gra­
nicy. Cholewa zootał odstawionym do 
sądu.

Mamy nadzieję, że to „naruszenie gra­
n icy”  nie oędzie powodem konfliktu  obu. 
zainteresowanych państw.

Ukradli mu likier i idełDasę!

W  nocy na 24. b. m. nieznani sprawcy 
włamak sie do gospody Antoniego Tabora 
w  Kamionce. Łupem „w łam yw aczy”  stałe 
się 10 butelek likieru, kiełbasa, czekolada 
i ' wyroby tyto* iowe,' ogólnej wartości 
150 złotych.

Sprawcy pozostają dotąd nieznanymi, 
jakikolwiek me ulega wątpliwości, że l i­
kier został wypityjCn kiełbasa i czekolada, 
zostały zjedzone.

Pogróżki z ządamem 200 zł

List z pogróżkami i z żądaniem 200 zł. 
otrzymał gospodzki Botor z Śmiłowic. Żą­
dano mianowicie w  listiie, aby Botor w ło­
żył do butelki 200 zł. i położył ją w śniegn 
po tylnej stron ife kapliczki na ulicy G li­
w ickiej.

Au tor listu na razie, nie znany. Jest 
nim prawdopodobnie ten sam osobnik, któ­
ry  w ubiegłym roku przysłał podobny list 

z żądaniem 1200 zl. do p. Jurczykow i j  
w Rynku.

Programy radjowe.
Sooota 31. 1 "

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z W arsz.,
11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży  
M arj. w Krakow ie, program na dz. bież.,
12.10 —  K ono lrt z płyt gramof.. 13.10 —  
Kom. meteor., 14.30 —  Prźfegląd wydawn 
per jod. z Warsz., 15.00 —  Kom. gosp. 
z Warsź., 15.20 —  Kom. Polsk. Zw. Zrze­
szeń Gosp. W o j. ś la k o m . Teatru Polsk.,
15.50 —  Skrzynka poeztowui radjofechn. 
z Warsz., 16 10 —  Konedrt z płyt gramof.,
16.45 —  Skrzynka pocztowa Rozgłośni 
Katów , dla dzieci; 1)115 —  Odczyt z W a r­
szawy, 17.45 —  Audycja dla dzieci i mło 

dzieży z Krakowa, 18.15 —  Koncert dla 
dzieci z Warsz.,, 18.45 —  Codzienny odei-
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nek powieściowy, 3 9.00 —  Rozmaitości, 
program na dzień nast., kom. Teatru Po l­
skiego, przegląd widowisk, 19.15 —  Dr. 
W . W ilkosz, prof. U. J . : „O  Farenheicie, 
gdańszczaninie, co stworzył term om etr” ,
19.40 — Pras. dziennik radj. z Warsz.,
19.55 —  Kom. Zw. Młodz. fń lsk .y20.00 —  
Feljeton  z Warsz., 20.15 —  Odczyt z W a r­
szawy, 20.30 —  Muzyka lekka z Warsz.,

122.00 —  Fel.ieton z Warsz., 22,15 —  Konc. 
Chopinowski z Warsz., 22.50 —  Kom me­
teorologiczny i program na dzień nast.,
23.00 —  Muzyka tan. z W7arsz., 23.45 —  
Sprawozdanie z przebiegu m iędzynarodo­
wych zawodów hokejowych w Kryn icy.

Niedziela 1. 2.

10.15 —  Nabożeństwo z K atedry pozn.,
11.58 —  Sygnał -czasu, hejnał z W ieży  

■-ir.j- w- Krakow ie, program na dz. bież.,
12.15 —  Poranek popularny z Filharm. 
Warsz., 13.20 —  Transm. sport, meczu 
boks. „Polska-Brno” z W7arsz., 14.00 —  
Ks. dr. B. Rosiński: „M atka Boska Grom­
niczna’/ 14.20 —  Muzyka z Warsz., 14.30 

Konkursy rolnicze młodzieży z Warsz., 
J-10 —  Muzyka z Warsz., 15.40 —  Tr. 

z Wersz., program dla dzieci starszych 
i młodz., 16.10 —  Skrzynka pocztowa, 
'6.30 —  Intermezzo muzyczne, 16.40 —  

„F tak i miejskie.”  —  w ygł. prof. dr. K. 
Simm, 16.55 —  Intermezzo muzyczne, 17.15 

i a dom ości przyjemne i pożyt. z Warsz.,
17.30 —  Kom. Tow. Czyteim  Lud., 17.40 —  
Koncert z Warsz., 19.00 —  „Bery i bojk i 
śląskie” , 19.25 —  Feljeton  z W arszawy,
19.40 —  Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd u ido- 

wisk, 20.00 —  M onologi z Krakowa, 20.30 
—  Transm. z W arsz. Recita l* skrzype. 

Frenkla, kwadrans liter, i koncert popul.,
22.00 Feljeton  z Warsz., 22.15 — Utwo- 

skrzypcow igz Warsz., 32.50 —- Kom.
meteor., kom. sport, i program na dzień 
nast., 23.00 —  Muzyka tan. z Warsz.,
23.45 —  Kom. z międzynar. zawodów ho­
kejow ych  w Krynicy.

Poniedziałek 2. 2.

1U. 15 —  Nabożeństwo z Jkośc. pod we­
zwaniem Najśw . M arji Panny w W ielkich 
Piekarach na Śląsku, 11.58 —  Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży  M arj. w Krakow ie,) 
program  na dzień bież., 12.15 —  Poranek 
symfon. z Filharm. W arsz., 14.00   O d­
czyt z W arszawy, 14,20 —  Muzyka z K ra ­
kowa i odczyty rolnicze z Warsz., 15.40 •—  

Transm. z Warsz., program dla dzieci star­

szych i młodz., 16.10 —  Odczyt z Warsz.,
16.30 —  Intermezzo muzyczno, 16,40 —  
Pogadanka z Warsz., 16.55 —  Koncert 
z płyt gram ol, 17.15 —  W iadomości p rzy­
jemne i pożyteczne z W arsz., 17.30 —  In ­
termezzo muzyczne, 17.40 —  Konc. popul. 
z Warsz., 19.00 —  Intiipuezzo muzyczne,
19.25 —  Feljeton  z Warsz., 19.40 —  Roz­

maitości, program  na dzień nast., kom T e­
atru Polsk., przegląd widowisk, 20.00 —  
Odczyt ze Lwowa, 20.30 —  Operetka „W e ­
soła W dów ka” z Warsz., 22.20 —  F e lje ­
ton z Warsz;,J2)#50 —  Kom. meteor, i pro­
gram na dkień nast., 23.00 —  Muzyka tan. 
z Warsz., 23.45 —  Kom. z m iędzynarodo­
wych zawodów hokejowych w Kryn icy.

Wtorek 3. 2.

11.40 —  P rze flą d  prasy kraj. z Warsz.,
11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży  
M arj. w Krakow ie, program na dz. bież.,
12.10 —  Koncert z płyt gram ol, 13.10 -— 
Kom. meteor., 15.00 —  Kom. gosp. z W a r­
szawy, 15.20 —  Kom. Polsk., Zw. Zrzeszeń 
Gosp. W o j. Śl., oraz kom Teatru Polsk.,
15.35 —  „Chwilka lotn icza ’*kzjiW arsz.,
15.50 —  Odczyt z W arsz., 16.10 —  'Ciocia 
Hela przeczyta opowiastki ciekawe dla 
dzieci, 16.25 — Koncert z p łyt gram ol,
17.15 —  Odczyt z W ilna, 17.45 —  Popul. 
koncert symfon. z Warsz., 18.45 — ^Co­

dzienny odcinelk p o w ie ś c io w i 19.00 —  
Rozmaitości, program  na dzień nast,, kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.15 —  
Olga R ęgorow icznw a: „Poota z. czasów 
przed burzą (M . Rom anowski)’,’, 19.35 —  
Pras. dziennik rad jow y z Warsz.,j,19.50 •—  
„C yganerja ” , opera z płyt z Warsz., 22.00
—  Komunikaty z Warsz., 22.15 —  Rew.ja 

z teatru „M orskie O ko” z Warsz., w  prze­

rw ie o godz. 23.45 kom. z m iędzynarodo­
wych zawodów hokejowych w Kryn icy.

środa 4. 2.

11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz.,
11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży  

M arj. w  Krakow ie, program na dz. bież.,

12.10 —  Koncert z płyt gram ol, 13.10 —  
Kom. meteor., 15.00 —  Kom. gosp., 15.20
—  Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. 
Śl„ kom. Teatru Polsk., 15.35 —  In ter­
mezzo muzyczne, 15.50 —  „R ad jokron ika” 
z Warsz., 16.15 —  Transm z W arsz., kw a­
drans: dla najmłodszych, 16.30 —  Koncert 
z płyt-łgramof., 17.15 —  Odczyt ze Lwowa,
17.45 —  Koncert popul. z W arsz., 18.45 S—  

.Codzienny odcinek powieściowy, 19.00 •— 

Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19. i5 —  
J. Langmann, kustosz Dz. Etnogr. Muz. 
Ś l.: „Jak zwiedzać muzeum’ , 19.40 —  
Pi as. dziennik rad jow y z Warsz., po dzien­
niku kom. sportowe, 20.00 —  Przegląd 
najnowszych wydawnictw  z Warsz,+ 20 15
—  Feljeton  z Warsz., 20.30 —  Pogadanka 
muzyczna ze Lwowa, 20.45 —  ,,Ve’’ Sa­
crum”  ze Lwowa, 22j20 —  Feljeton  z W a r­
szawy1, 22.50 —  Kom. meteor., program  na 
dzień nast., 23.00 —  Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

Czwartek 5. 2.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Warsz.,

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży  
M arj. w Krakow ie, program  na dz. bież.,

12.10 —  Konc. z płyt gramof., 12.35 —  
Koncert szkolny z Filharm. Warsz., 15.00
—  Kom. gosp. z Warsz., 15.20 —  Kom  
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. Śl., kom 
Teatru Polsk., 15.35 — Kom. L. O. P. P. 
z Warsz., 1&.50 —  Odczyt z Warsz., 16.10
—  Koncert z płyt gramof., 17.15 —  Od­
czyt z Krakowa, 17.45 —  Koncert pomil. 
z udziałem Tria Polsk. Radja w K atow i 

mach, 18.45 —  Codzienny odcinek powie­
ściowy, 19.00 —  Rozmaitoścj,, program  na 
dzień nast., kom. Teatru Polsk., przegląd 
widowisk, 19.15 —  Dr. W . Dobrowolska: 
„ W  ojcowskiej S zw a jcarji” , 19.40 —- Pras. 
dziennik radj. z Warsz., 19.55 —  Komuni­
katy hajęęrskie, 20.00 —  Feljeton  z K ry  
nicy, :20.15 — Pogadanka radiotechniczna 
z Warsz., 20 30 —  Muzyka lekka z Warsz.,
21.30 —  Słuchowisko akademickie ze Lw o ­

wa, 22.15 —  Koncert z Poznania, 22.50 —  
Rom. meteor, i program  na dzień nast.,
23.00 —  Muzyka taneczna z W arsz., 23.45
—  Kom. z międzynarodowych zawodów ho­
kejowych w  Kryn icy.

Piątek 6. 2.
11.40 —  Przegląd prasy Kraj. z Warsz.,

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży  
M arj. w Krakow ie, program na dz. bież.,
12.10 —  Koncert z p ły t gramof., 13.10 —  
Kom. meteor., 14 30 —  Transm. z K ryn icy  

międzynarod. zawodów hokejowych. 15.00

—  Kom. gosp. z W arsz., 15.20 —  Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W o j, Ś l„ kom. 
Teatru Polsk., 15.35 —  Intermezzo mu­
zyczne; 15.50 —  Lekcja  języka francusk.,
16.10 —  Opowiastki dla dzieci starszych,

16.25 —  K oncen  z płyt gramof., 17.15 —  

Odczyt z Warsz., 17.45 —  Recital śpiewa­
czy p. Eliszki Reissizanki, 18.45 —  Co­
dzienny odcinek pow ieściowy, 19.00 —  
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polskiego, przegląd widowisk,
19.15 —  Dr. W . Ormicki, doc, U. J . : „O j­
czyzna M ickiewicza —  Nowogródczyzna” ,
19.40 —  Prasowy dziennik rad jow y 
z W arszawy, po dzienniku komunikaty 
sportowe, 20.00 —  Pogadanka muzyczna 
z W arszawy, 20.15 —  Koncert symfon. 
meteor, z W arszawy, program  na dzień 
nast., oraz nadprogram, 23.00 —  Skrzynka 
pocztowa w  języku francuskim.

Tylko kiedy mówi.
Sędtzia: Jak się pan nazywasz?
Obwiniony: W o j . . .  w o j . . .  w o j . . .  

cieeh Ją . . .  ją . . .  ją . . .  kala.
Sędzia: Czy pan się tak zawsze ją­

kasz?
Obwiniony: Nie . . .  nie . . .  nie . . .  zaw­

sze zawsze.
Sędzia: A  tylko kiedy?
Obwiniony: T y l . . .  t y ł . . .  tylko wte­

dy, kie . . .  kie . . .  kiedy mówię .

Nakładem  i drukiem  K  M ia rk i Sp. W yd . z o. p.
w  M iko łow ie.

R edaktor odpow .: St. Herm anówna w  M ikołow ie-
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Ogłoszenia Magistratu
miasfa Mikołowa.
P s z c z y n a ,  dnia 15. stycznia 1931.

ZARZĄDZENIE  
Starosty Pszczyńskiego z dnia 15. 1. 31 t. 

w sprawie zwalczania wścieklizny.
Na podstawie § 327 Rozporządzenia Mi­

nistra Rolnictwa z dnia 9. I. 1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 19, poz. 167) o zwalczania 
zaraźliwych chorób . zwierzęcych, oraz 
z powodu urzędowego stwierdzenia wście­
klizny u psa bezdomnego w Śmiłowicach, 
zprządzam co następuje: . .
1. Następujące gminy wzgl. miejscowości 
: tworzą obszar zagrożony:Bórowa-wieś,

Kamionka, Kostuchna, Łaziska-Górne, 
Średnie i Dolne, Mikołów, Mokre, Or­
nontowice, Orzesze, Paniowy, Panew- 
nik, Piotrowice, Podlesie, Śmiłowice, 
Stara-Kuźnia, Wiłkowyje, Wyry, Za­
wiść i Zarzecze.

2. Psy, winne być trzymane na uwięzi a w 
razie ich prowadzenia muszą być zaopa­
trzone w  bezpieczne kagańce i prowa­
dzone na smyczy.

Zakazuje się również swobodnego 
puszczania kotów.

Wyjątki od powyższego zarządzenia 
stanowią psy myśliwskie, policyjne, po­
ciągowe i owczarskie pod warunkiem, 
że psy te w' czasie nie używania ich do 

. pracy, hędą trzymane na uwięzi lub za­
opatrzone. w bezpieczne kagańce.

Powyższe zarządzenie odnosi się 
również i do tych psów i kotów, wpro­
wadzonych na obszar zagrożony po 
wyjściu w życie niniejszego zarządzenia.

8., Wyprowadzenie (wywożenie) psów 
z obszaru zagrożonego, dopuszczalne 
jest tylko za zezwoleniem Starostwa.

4. Niniejsze zarządzenie jest ważne od dnia 
ogłoszenia w Urzędzie aż do odwołania.

5. Niezastosowanie się do powyższego, 
będzie karane na podstawie art. 98 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 22. VIII. 1927 r. (Dz, U. R. P. 
Nr. 77, poz. 673).

S t a r o s t a .
wz. podpis: Dr. Riess.

- — -:o:-----

Powyższe zarządzenie Starostwa 
Pszczyńskiego podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości. ■

M i k o ł ó w ,  dnia 27. stycznia 1931 r.. 
Miejski) Urząd Policyjny.

(— ) K o j, burmistrz.

P s z c z y n a ,  dnia 20. stycznia 1931 r.
O D P I S .

Starostwo w Pszczynie.
L. O. 109.

Na mocy rozporządzenia Prez. R. P. 
z dnia 31. III. 26. r. Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 
527 —  o zabezpieczeniu podaży przedmio­
tów powszedniego użytku oraz Rozp. Min., 
Spraw Wewn. z dnia 19. VII. 1928 r. Dz. 
U. R. P. nr. 87 poz. 761 ustalam po wysłu­
chaniu oipinii. Komisji cennikowej dla pow. 
pszczyńskiego na zasadzie upoważnienia 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego nastę­
pujące ceny maksymalne:

1 kg. chleba z 65% mąki żytn. 0,37 zł.,
1 kg. w ieprzow iny 2,00 zł. do 2,40 zł.,
1 kg. wołow iny 2,00 zł. cło 2,40 zł., 1 kg.
cielęciny 2,00 zł. do 2,40 zł., 1 kg. słoniny 
2,20 zł. do 2,60 zł., 1 kg. kiełkasy krakow­
skiej 2,80 zł. do 3,20 zł., 1 kg. wątrobian­
ki 2,80 zł. do 3.20 zł., 1 kg, salcesonu 2,80 
zł. cło 3,20 zł.

W inn i przekroczenia w yżej ustanowio­
nego cennika ulegną karze aresztu do 6 ty ­
godni, lub grzyw ny do 10.000 zł. stosownie 
dó postanowień z art. 4 Rozp. Prez. R. P. 
z dnia 31. 8.-1928 r. —  Dz. U. R. P. nr. 91,, 
poz.. 527.

Starosta:
(-— ) Dr. J a r o s z.

Powyższe podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 27; stycznia 1931 r.
Magistrat.

. . . .  ( —-). K o .j, burmistrz:

Konkurencyjna Nowość!
50% zniżka cen. .

W obec zn iżk i cen surowców, firm a  nasza 
postanow iła udogodnić szerszym  warstwom  
społeczeństwa kupna m aterja łów  p ierwszo­
rzędnej jakości, w ysy ła jąc  każdemu kom plet 
tow arów  po cenach bardzo zniżonych, bo

tylko za zł. 19,—
(daw n ie j za zł. 28,50)

a m ianow icie : 3%  mtr. „T w eed u " modnego 
w  najnowszych wzorach na e leganck ie suknię 
damskie, 1 garn itu r b ie lizn y  dam skiej (k o ­
szula i m a jtk i) z  dobrego b ia łego płótna ślicz­
n ie przybrane, i  biustonosz, 1 para pończoch 
„M acco  " w  różnych kolorach, 1 chustka tu­
recka na głow ę w  p ięknych deseniach, 3 chu­
steczki batystow e damskie.

Taką  całą w ypraw ę w ysyłam y p raw ie  za 
bezcen, ho ty lko  za zł. 19,— . K oszta  prze­
sy łk i zł. 2,50 p łaci kupujący.

B ez żadnego ryzyka . W  razie  n ie spodo­
bania towaru p rzyjm u jem y go z powrotem  
i  p ien iądze zwracam y.

Zam ów ienia prosim y adresować:

F irm a „K R A J O W A  P R O D U K C J A ’ ŁÓDŹ, 
skrzynka pocztow a 34.

P. S. N a  żądanie w ysyłam y bezpłatn ie cenniki.

P O C Ó Ż  D ŁU G IE  W YJAŚN IEN IA ,
skoro fakty, .które przytaczam y, dotyczące naszego od lat znanego  środka odradza jącego  
krew  i wzmacniającego nerwy „FREGALIN'1, są w ym ow n iejsze  niż najp iękniejsze 
słowa. Tysiące osób które już w ypróbow ały  „F R E G A L IN " nie zaznały zawodu. Nad w yraz 
skutecznym okazał się „F R E G A L IN ” przv nerw ow ości, ogó lnem  osłabieniu, zm ęczeniu, zawrotach 
g ło w y  i reum atyzm ie. Poradźcie  się lekarza Prosimy dok ładn ie  przeczytać co same  
piszą o działaniu „FRE6ALINU“  osoby, których fotografie  podajem y.  
W  naszem archiwum  znajduje się tysiące podobnych listów  dziękczynnych z kraju i zagranicy, 
aczkow iek  nie prosiliśm y o nie n igdy, każdy m oże je  obejrzeć w  naszem biurze. —  W szystk ie listy 
dziękczynne pośw iadczone są przez notarjusza. „F R E G A L IN “ m ożna nabvć w e  wszystkich 
aptekach. W ysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk W ytw arzany rów n ież w  Gdańsku.

Bóle żo łądka, mdłości, 
miganie w  oczach. 

P e b s ro w ,  dnia 24 maja  
1930. Kr. Hummerls.

bu rg  (PonJ. 
Dziękuję za  dobre skutek 
Frega linu . M am  2 ? lata, a od 
5 lat cierpiałam  na ból żołądka, 
m dłości, m isan ie w  oczach. 
W  nocy miałam b. osire bóle 
w  żołądku. Tabletki F regalin  
uzdrow iły  mnie w  ciągu o-ch 
tygodn i N ie mam teraz już 
żadnego bólu i czuję się jak 

człow iek  

Frieda Stiiwe

Oto opinja p ro fe s o r a ! 
Greifswald (Pom.) 
30. kwietnia 1930. 

Anklamerstr. 2.
M ój 60-letni starczy organizm  
odzyskał dzięki F rega linow i 
św ieżość i eia-tyczność, tan 
że czuję się w  obow iązku  zań 
W Panom  podziękow ać. P od ­
czas odczytu, idą : /a głosem  
m ego  przekonania poleciłem  
F rega lin  jako najlepszy środek 
w zm acn iający krew i nerwy. 
Prof. Dr. Josef Kreisśl

Zawrsty  g łowy , n ad ­
mierne ciśnienie. 

Schliersee, O b e rb .
21. 3. 30. Miesbacher  

Str. 27.
D ługo cierpiałam  z powodu 
nadm iernego ciśnienia i na 
zaw roty g io w y . Dow iedziałam  
się o F re ga in ie , nabyłam 
g o  i używałam  codziennie 
w  przeciągu 3-ch m iesięcy. 
Czuję się teraz doskonale, 
w ie rzyć  mi się nie chce że 

mam już 70 lat.

Anna Reil, w d o w a

Na żądanie przesyłam y zupełnie bezpłatnie 
i bez zobow iązan ia

o r a z  złotą księgą życia
Napiszcie zaraz, dopóki próby nie są jeszcze 

rozchwytane, do f irm y :

Dr. i d .  H. SCH O LZEb »
Berlin-CHarlottenburg 2.

3953
załączając niniejszy kupon  
i przesyłając go  jako  druk.

Proszę  o przesłanie m i darm o i bez 

zobow iązan ia  dla mnie próbki

„FREGALIN11 — środka  o d ra d z a ­
jącego  krew  i wzmacniającego  

nerwy.

N a zw isk o .:....... ..........................................

Z a w ó d : ..............................................................

M ie jscow ość : .......................................... .......

U l i c a  : ......................................................................................... .

Uprasza się o pisanie adresu o łó w k ie m !

3953


